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Zawiadomienie. 
W okresie wakacyjnym „Jedność“ ukazywać się będzie 


w objętości 4-ech stron. 


Wydamniciro. 


._Brwdkatotm gormańskim w odpowied! 


e- 


Prowokacje niemieckie w stosunku do Rze- 
erypospolitej Polskiej stają się coraz bardziej 
jaskrawe. W języku codziennym można to na- 
zwać bezczelnościa; w życiu politycznem zać 
prowokacja, przekraczająca wszelką miarę. 

Najpierw Gdańsk, za namową pruska, BEZ- 
PRAWNIE ZAPROSIŁ W GOŚCINĘ FLOTĘ 
NIEMIECKĄ, jakkolwiek na podstawie istnie- 
jących warunków, NIE MIAŁ DO TEGO ŻAD- 
NEGO PRAWA. JeSt to jaskrawe naruszenie 
praw Polski w Gdańsku. RZĄD NIEMIECKI, 
WBREW WOLI CZYNNIKÓW RZĄDZĄCYCH 
W POLSCE, WYSŁAŁ do portu gdańskiego 
ESKADRĘ FLOTY WOJENNEJ, DEMONSTRU- 
JĄC W GROŻNY DLA EUROPEJSKIEGO Po. 
KOJU SPOSÓB, SWOJE ZABORCZE PLANY! 

Nie koniec na tem, 

Marynarka niemiecka PRZYWIOZŁA DO 
GDAŃSKA BROŃ I AMUNICJĘ, która w Nocy 
z piatku na sobotę WwYładowano w tajemniczy 
sposób przy „Lange Briieke* i UKRYTO JĄ 
W TAJNYCH MAGAZYNACH WOJENNYCH 


EW. WENA" 
KOMUNIKAT. 


hitlerowców i Stalhelmn, na terytorjum wolnego 
miasta Gdańska, 

Są to najoczywistsze przygotowania wojenne, 
któremi MUSI SIĘ ZAJĄĆ LIGA NARODÓW, 
by położyć kres awanturniezej polityce germań- 
skiej, mogacej łatwo zamieni. się w pożogę 
wojenną. 

Obowiązkiem calego Narodi: jest mieć bacz- 
nie zwrócona uwagę na Gdańsk i cznwać w po 


NAS PODEJRZYWANO © ALARMY WOJEN- 
NE, ALE CHCEMY, BY WIEDZIELI WSZYSCY 
A PRZEDEWSZYSTKIEM TAM, W BERLINIE, 
że ich prowokacie utrzymują nas w POGOTO- 
WIU WOJENNEM, KTÓRE KAŻDEJ CHWILI, 
jeśli zajdzie tego potrzeba, RUSZY POD MURY 
GDAŃSKA! 

Jeżeli buta germańska į prowokacje hitle- 
rowców rozpęlają burzę, jeżeli Liga Narodów 
nie wkroczy i nie wypędzi z Gdańska prowo- 
katorów i nie poloży kresu nawoływaniom nie- 
mieckim do POTARGANIA TRAKTATU WER- 
SALSKIEGO, NATENCZAS NIE MY RĘDZIE- 
MY WINNI ROZLEWU KRWI, który hedzie 
musiał, jak w czasie wielkiej wojny Światowej, 
OBCIĄŻYĆ SUMIENIE CALEGO NARODU 
NIEMIECKIEGO, o ile ten nie będzie miał dość 
sil, by polożyć kres awanturniczym poczyna- 
niom rozszalałego hitleryzmu. 

WOJNY NIE CHCEMY, LECZ JESTEŚMY 
NA NIĄ GOTOWI! Dr. K. 


gotowin, by być na każda ewentualność OO > == 


gotowanym. 

WOJNY NIE CHCEMY; stoimy na gruncie 
NIENARUSZALNOŚCI TRAKTATÓW WER- 
SALSKICH I UMÓW MIĘDZYNARODOWYCE 
KTÓRYCH GOTOWI JESTEŚMY BRONIĆ, NA 
WYPADEK ZAGROŻENIA, Z BPONIĄ W RẸ- 
KU, JEŻELI BĘDZIEMY DO TEGO ZMUSZENI. 

My. jako warstwa inicligencji polskiej, która 
w okresie zaborów NAJINTENZYWNIEJ PRA- 


COWAŁA NAD ODBUDOWĄ NIEPODLEGŁO- 
ŚCI, zdajemy sobie dokladnie sprawę z groź- 
CHCEMY, BY 


nego niebeznieczeństwa. NIE 


laproszenie do przedpłaty 
za kwartet Hi W b. r. 


ks i Ah 
Równocześnie prusimy o wyrównanie zalo- 
glości za ubiegłe kwartały. 
Prenumerata wynosi: rocznie zł. 10; pół 
rocznie zl. 5; kwartalnie zł. 2.50. 
Do niniejszego numeru zalaczamy blankiety 
P. K. ©. Nr. 404.983. 
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GREMJUM APTEKARZY MAŁOPOLSKI ZACH. 


W KRAKOWIE. 


Zawiadamiamy, że w myśl umowy z dnia 7 kwietnia 1932 r., zawartej między Zarządem głównym Polskiego Powszech- 
nego Towarzystwa Farmaceutycznego a Międzyzwiązkowym Komitetem Pracowników Państwowych w Warszawie wszystkie 
apteki na terenie Rzeczyposp. Polskiej, a więc także w Małopolsce Zach. przyjmują recepty Państw. Pomocy Lekarskiej i wydają 
lekarstwa funkcjonarjuszom państwowym po cenach ulgowych, ustalonych w wspomnianej umowie. 


Sekretarz: 
A. Lindner 


Kraków, dnia 24 maja 1932 r. 


Wiceprezes: 
K. Sfsymanormicz. 
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„JĘDNOSC" 


Dezerterzy 


Od chwili obciecia poborów dość czesto 
przynosi nam poczta zawiadomienia niektórych 
naszych czytelników, że przestaja prenumero- 
wać „Jedność“. Rezvgnacje z dalszej prenume- 
raty uzasadniają tem, że stan finansowy im na 
to nie pozwala, oraz, że nie widzą realnych ko- 
rzyści z naszych wysiłków i zabiegów. 

Nazywamy ich „dezerterami* z naszych sze- 
regów, w chwili bodaj, że najcięższego zmaga- 
nia się z przeciwnościami losu. 

Jesteśmy armją w boju, jak w czasie wojny 
światowej. Odpieramv ataki i pomimo klesk 
cofamy Się na inny odcinek, ale utrzymujemy 
nasz szyk bojowy w porzadku. Tylko ślepi nie 
widzą, że dzieki naszej oliarnej walce i wysil- 
kom, klęski, które na nasze barki spadaja, nie 
są tak katastrofalne, jak się zapowiadały. 

Niechaj dezerterzy i chwiejni na duchu wie- 
dzą, że gdybyśmy się nie bronili, los nasz i ro- 
dzm naszych byłby o wiele gorszym, aniżeli 
dziś jest. 

I dlatego nie wolno nam osłabiać sił, tylko 
je wzmacniać, jeżeli mamy myśleć o ostatecz- 
nem zwycięstwie. 

My, mimo chwilowych klesk i nicpowodzeń, 
nie watpimy w nasze zwycięstwo, tak jak wie- 
rzyła w zwycięstwo w czasie wojny światowej 


entenia, której armja niemiecka zadawała klę- 
ski, docierając pod mury Paryża. 

Lecz ostatecznie wiara, ofiarność i odwaga 
żolnierza armji ententy Zwyciężyła, a dumna 
buta germańska legla, mimo początkowych zwy- 
cięstw, w upokarzającej klęsce. 

Tak samo potrzebną jest nam odwaga, oliar- 
ność i wiara, jeśli mamy ostatecznie w tych 
zmaganiach zwyciężyć. My w ostateczne zwycię- 
stwo hasel naszych wierzymy, bo za nami jest 
słuszność i sprawiedliwość, bo zwycięstwa tego 
domaga się również interes państwa i jego 
przyszłość. 

Z tych też względów wzywamy gorąco 
wszystkich, bv udzielili nam swego poparcia 
i pomocy, bo tego potrzebujemy. Witamy każdy 
objaw pomocy i posiłków z prawdziwa radością. 
zaś objaw dezercji musimy piętnonać jako czyn 
hańbiący, tak jak dezercja żołnierzy z (rontu, 
w czasie walki. 

Każdy dezerter z naszych szeregów okrywa 
sie hańbą, każdy zaś przybytek nowych sił wi- 
lamy jako wysiłek, mający nas wszystkich do- 
prowadzić do bohaterskiego i zwycięskiego 
zakończenia ciężkiej walki. 

Walke tę musimy zakończyć zwyciestwem! 
| Z a a a a 


Jak przystąpić do walki z drożyzną! 


Przystępując do wafki z drożyzną, która 
jest jedyną dziś dla nas deską rahiunku, zda- 
jemy soble spnawę z trudności, z któremi bę- 
dziemy musieli walczyć. 

Nie jest to rzecz łatwa, gdyż wiemy z do- 
świądczenia, że nikt nie zechce dobrowolnie 
cen obniżyć, o ile nie hędzie do tego zmuszony. 

Za nami przemawia to, że ceny wyrobów 
fabrycznych, a przedewszystkiem skartalizowa- 
nych, sa zbytnio wygórowane, a wysokość ich 
mie jest niczem uzasadniona, więc walka z iem 
fest uzasadniona. 

Rzecz dziwna, że po naszym pierwszym ar- 
tykule, wzywającym do walki z drożyzna, za- 
czynają do nas napływać artykuly. bioraee 
w ohronę skartelizowanych tahryknntów. - 

Rzecz dla nas wprost trudna do zrorumie< 
nia. Nie chcemy wdawać się w źródła tych 
artykułów, ale my się przekonać nie damy 
i z obranej drogi nie zejdziemy, a artykuły te 
poszły do kosza. 

. Że akcja nasza jest zdrową, widzimy w tem, 
ze rząd wywarł już nacisk na niektóre arty- 
kuły skarteltzowane (papier i żelazo) i ceny te 
będą obniżone. 

Nas te artykuły najmniej obchodzą. Ale do- 
wodzą te fakty, że myśl nasza jest sluszna. Nam 
chodzi o cakier, o węgiel, sól, zapałki (800 proc. 


podwyżki), nalię, o te artykuly, które sa do ży- 
cia konieczne. Wzywamy więc wszystkie orga- 
nizacje, by się przygotowały do tej kampanii. 

Jak to uczynić? 

Polecamy wszystkim organizacjom na tere: 
nie całego państwa urzędzić zebrania porozu- 
miewawcze z wszystkiemi ugrupowaniami pra- 
cowniczemi i potworzyć specjalne komitety do 
podjęcia jednolitej zbiorowej akcji. 

Praca ta musi być obliczona na dalszą metę, 
a kampanja podjęta musi się rozoiagać na całe 
państwo. 

Na razie wzywamy wszystkich do tworze- 
nia „Komitetów do walki z drożyzną"* i zawia- 
domiemia naszej redakcji o utworzonym ko- 
mitecie, - 

* Po utworzeniu komitetów, podamy plan 
akcji, obejmujacy azczególy dalszej kampanii. 

W Krakowie w najbliższych dniach odbe- 
dzie się drugie z rzedu zebranie wszystkich 
organizacyj, na którem będą omówione Szcze- 
gółowo dalsze poczynania. 

Nie czekać więc, ani nie zwlekać. u 

Niech w każdem mieście powstanie komitet 
i niech bedzie przygotowany z nami współdzia- 
łać. Sfery rzędzace, jak z dotychczasowych po- 
ciagnieć widzimy, przyjda tej akcji, zakrojonej 
na szeroką skalę, z energiczna pomocą. 


0 typ urzędnika polskiego: 


Ważną rolę w każdem państwio odgrywa 
biurokracja. Dość powiedzieć, że główna pod- 
waling potęgi pruskiej była sprężysta admini- 
stracja, której zazdrościly im inne państwa. 

My, jako mowoodbudowane państwo. nie 
mieliśmy sposobności wytworzyć typu urzędni- 
ka polskiego, 60 nie jest rzeczą zbyt łatwą. 

Warumki zaś dzisiejsze natmniej się do tego 
"nadaja. Niepewność jutra, jaknajgorsze warunki 


materjałlne, brak możności swobodnej inicja- | 


tywy, osłabienie zdolności organizacyjnej. przy- 
tłoczenie duchowe, zgnębienie moralne. wszyst- 
ko to są zjawiska zabójcze dla wszelkiej pracy 
twórcze j 


j- 

A jednak nie wolno nam rezygnować z tego, 
co jest naszym obowiazkiem i do czego jesteś- 
my powołani. 

Musimy dążyć do tego, by stworzyć typ la- 
kiego urzędnika, który będzie najlepiej odpo- 
wiadał interesom naszego państwa. 

Pisaliśmy już nieraz o tem, alc to wszystko 
żamało i czeka nas jeszcze ogrom pracy nim 
wysiłek nasz będzie uwieńczony pomyślnym 
rezultatem. 

Jakim jednak ma być urzednik polski? 

Odpowiedź na to jest prosta i jasna; tylko 
trzeba ją koniecznie wprowadzić w życie. 

Przedcwszystkiem urzędnik polski, iako 
reprezentant władzy na zewnatrz, musi bez- 
względnie budzić zaulunic i szacunek swoją 
wiedza fachona, laktem. bezstrouneścia. jako 
wykonawca obowiazujących ustaw. 

Chodzi teraz o rozstrzygniecic tcndencyj 
I zarzutów, stawianych przez czynniki warszaw- 
skie, że urzednikom ze szkoly „ausirjackiej'. 
ak powszechnie mówia, Wrak iuicjatymv! Otóż 


“m zarzutom musimy się przeciwstawić i to|nam swoje uwagi na temat POZAWE" ori 
r. 


~ala stanowczościa. 


Pozostawienie inicjatywy urzędnikowi jest 
czemś potwornem, gdyż przyczyni się do chao- 
su, czego obeonie jesteśmy Świadkami. W ten 
sposób powstaje tak zwany „bałagan“, w któ- 
rym się obecnie formalnie dusimy! 

Urzędnik, naszem zdaniem, musi być- wla- 
śnie w „inicjatywie ograniczony. Ustawy po 
winne być jasne i nic moga pozostawiać žad- 
nych wątpliwości, zaś wykomanie ich musi być 
jednolite, a nie dowolne. 

Obowiązujące ustawy muszą być wszędzie 
jednakowo interpretowane i wykonywane, zaś 
inicjatywa i dowolność muszą być wykluczone. 

Tylko albo nieuk, albo kompletny ignorant 
może twierdzić inaczej. 

Każdy zaś urzędnik musi być świadomy 
swoich obowiazków, wykonanie których tak 
pod względem tormy, jak i treści nie może 
pozostawiać żadnych wątpliwości. f i 

Działalność administracji na terenie całej 
Rzplitej musi być jednolita. Żadna dowolna 
inicjatywa i związana z tem różmolitość nie jest 
dopuszczalna, 

Naszem zdaniem wszelka donolność, zwia- 
zana z „inicjatywą“ — jak to już nieraz było — 
uważana być musi nietylko za szkodliwą, ale 
wprost karygodną. 

Czynność administracji w ogólnym zarysie 
musi być zmechanizowana. Tak jest na calym 
zachodzie, gdzie formy pod tym względem są 
skrystalizowane. Tylko ludzie wychowani na 
zanurchizowanej kulturze wschodu, moga twter- 
dzić inaczej. 

t * LJ 

Nad innemi zagadnieniami,  związanem! 
z „lepem urzednika polskiego”, zastanowimy 
nię w następnych numceraci, przyczem prosimy 
naszych Czytelników, by zechcleli nadsyłać 


nas zagadnień. 
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Zawieszenie wypłaty 10 proc. dodatku 
do uposażeń. 


Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta R. P, 
z dnia 21 maja b. r. Dz. U. R. P. Nr. 43 poz. 418 
zostala zawieszona od 1 czerwca b. r. wyplata 
przyznanej ustawą z dnia 18 grudnia 1926 dzie- 
sięcioprocentowej podwyżki do uposażenia funk- 
cjonarjuszów państw, w czynnej Służbie, zajmu- 
jacych stanowiska służbowe poza IWarezawą, zaś 
od 1 lipca b. r. wypłata takiej eamej podwyżki 
do zaopatrzeń emerytów państw, zamieszkałych 
poza Warszawą. 

Równocześnie zawieszono zawodowym woj- 
skowym w czynnej służbie poza Warszawą z po- 
wyższej 10-procentowej podwyżki od 1 czerwca 
b. r. wypłatę 8-procent, wskutek czego wy- 
płaca się im nadal tylko 2% podwyżki (pobiorają 
jednak nadal 10% zamiast 15% dodatku, który 
w roku ubiegirm odebrano w zupełmości funkcjo- 
narjuszom państw. cywilnym i emerytom). 

Zawodowi wojskowi w tanie spoczynku 
mieszkający poza Warszawą podlegają w sprawia 
zawieszenia 10% podwyżki tymeamym przepi- 
som. co emeryci cywilni. 

Termin, od którego ma nastąpić ponowna wy- 
plata zawieszonej czasowo podwyżki ustali raz- 
porządzenie Rady Ministrów na wniosek Ninistra 
Skarbu. 

Mamy prawo żądać. abv takie rozporządzenia 
zostało wydane natychmiast, skoro tylko wzrosna 
dochody skarbowe, oraz. aby zawieszome TAtY 
podwyżek zostały w swoim czasie w zupełności 
zwrócone, 

Przytem musimy pod adresem czynników de- 
cydujących skierować kategoryczny postulat, aby 
celem umożliwienią pracownikom państw. i cme- 
rytom przetrwania niesłychanej katastrofy ma- 
terjalnej, w którą popadli wskutek kitkakrolmej 
obniżki uposażeń (wynoszącej poza Warszawą 
około 31% u pracowników czymnych, zaś około 
34% u emerytów), wydały możliwie jak najrych- 
lej potrzebne zarządzenia. względnie spawodn- 
wały wydanie zarządzeń w sprawie odpowiedniej 
do redukcji uposażeń — zniżki czynszów najmu 
za mieszkania, następnie w sprawie odroczenia 
splaty długów, Które zaciągnęli pracownicy 
państw. na cele. konsumcyjne 7 powodu niewy- 
etarczającego od początku istnienia Państwa upo- 
sażenia. ewentualnie stosunkowego obniżenia 
wysokości tych długów jak obliceają, „dl 
wynosza: vxok) pul. miljaria złouyo iassa 
w eprawie zupełnego uwotniepla funkcjodarju- 
szów państw, I emerytów od podatku Aochodo- 
wego. podatku od lokali, oraz podatku od energji 
elektrycznej, a przynajmniej wydatnego obmiże- 
nia tych podatków, wreszcie w sprawie przyma- 
nia wspomnianym funkcjonarjuszom i emerytom 
stosownych obniżek w cenie przedmiotów mono- 


polowych. I Sr. 


172.418 zł. na bezrobotnych złożyli 
krakowscy precownicy umysłowi. 


Krakowaki komitet dla spraw bezrobosja 
zakończył swoje czynności. Onegda! odbyło šte 
ostatnie (?) posiedzenie, na którem prezes 
tegoż komitetu wiceprezydent miasta Dr. KIY- 
mecki przedłoży! szczegółowe sprawozdanie. 

Wynika z niego, że lwia część lundnszów na 
bezrobotnych złożyli pracownicy tak państwowi 
jak samorządowi i prywatni. 

Ci, którzy sami cierpią nicwymowną nędze, 
rozumieją co to jest niedostatek; głód i chlód. 
wykazali nadzmyczajną ofiarność, większa od 
kamieniemików, przemysłowców, kupców, [i- 
nansistów | t. p. 

Oto co mówia cyfry, wedlug sprawozdania: 


Świadczenia urzędników i pracowników 
EE Aak A. 29.274.43 
samorzą ch Ne RO. an2 
SC owych i Prot. U. T. - . n 3248239 
wojska I. M 46m 39.84.38 
prac. umysł. pryw. i Zakl. publ. . „ 39.447.468 
prac. admin. Kasy Chorych . . „  18.372.80 
Grona naucz. szkół średn. i pow. „ 14.136.6 
prac. Kas Oszcz. i Inst. finans. „o 1901.34 

Razem . zł. 142.416.66 
zaś świadczenia wlaść. realności . zł. 20 R90.04 
świadczenia przemysłu "<A cdi 

prac. lizycznych e, 4.0182 
k hanai” o wo15.6G824 
T rzemiosla - AA 6.310.00 
ś wolnych zawodów . .. 13.023.235 
Razem . 71. 100.866.95 


Do zestawienia tego nie dodajemy żadnego 
komentarza, gdvż mówi ono © poczuciu "eż. 
nienia obowiązku obywatelskiego w naicięż- 
szych chwilach, chyba najwy mowniej. 

Sa tacy, którzy powinni sie wstydzić. My do 
tych nie należymy, gdyż, jak to puhłicznie 
stwierdzono, ofiarność nasza, na najnioszcze- 
śliwszych, była najwieksza. przerastajaca nasze 
siły finansowe, w stosunku do innych warstw 
spolecznych. 
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„JEDNOSÓ% 


Wywłaszczenie emerytów kolejowyc 


Małopolski i Śląska Cieszyńskiego z ich majątków emerytalnych. 


W sprawie tej wniosły Związki emerytów 
kol. w Małopolsce następujący memorjał do 
'p. Ministra Komunikacji: 

Jaśnie Weelmożny Panie Ministrze! 

W ostatnich czasach rzesze emerytów, wdów 
i sierót kolejowych zostały zaniepokojone no- 
welą z dnia 18 marca 1932 r., do ustawy eme- 
rytalnej z roku 1923. 

= naweli tej odnoszącej cię do ustawy, która 
Rozporządzeniem Rady Min. z dnia 4 lipca 1929 
roku została dla nas, emerytów kolejowych. unie- 
ważnioną, umieszczono art. 11.. unieważniający 
w art. 28. (mylnie podano art. 25.) Rozporządze- 
nia Prezydenta R. P. z dnia 24 września 1926 r., 
słowa: „przy przestrzeganiu zasady nieukrócenia 
nraw dotychczas nabytych“. ; 

Słowa te wlaśnie napawały nas otuchą. że 
w skromnych poborach naszych nio będziemy 
nadal ukróceni. 

Przeciw temu. niepojętemu dla nas postano- 
wiemiu wnosimy równocześnie prośbę do Pana 
Prezydenta R. P., którą pozwalamy sobie prze- 
słać w odpisie Jaśnie Wielmożnemu Panu Mini- 
strowi do wiadomości. 

Jeszcze przed ukazaniem się noweli z dnja 
18. marca 1932 r., bo w dniu 21 marca hr. na- 
kazsło Minist. Komunikacji. liczbą F. K. 11/32/3, 
zniesienie kont 15 i 16 (fundusze pensyjne i pro- 
wiryjne na rachunku Nr. 7.. depozyty) i zarzą- 
dzī. że zaliczane dotychczas na te konta do 
chody i wydatki, mają być od 1 kwietnia br. 
na właściwe pozycję budżetowe kontowane. 

Zarządzenie to, to Staje się równoznacznem 
z wyrwłaszczeniem nas emerytów kol. Malopolski 
z majątku stworzonego z naszych wkładek eme- 
rytalnych, któreśmy do funduszu cmerytalneyo 
b. Austrii wpłacali przez 35 lat służby czyanej. 
a więc 7 iedynego dorobku calego naszego życia. 

Czy zarządzenie to miałoby się równać pierw- 

<z6mu krokowi do ogołocenia nas w całej pelni 
z nabytych praw: 
"ZNając wyMtne poczucie sprawiedliwości Ja- 
śnie iódlmożnego Pana. Ministra, nie możemy 
przypućcić myśli. by inicjatywa do tego, niszczą- 
cego nas zarządzenia od Niego wywzła. 

Uszanowanie praw własności jest przecież z1- 
gada sprawiedliwości. którą państwa i narody 
tyją- 

Jeżeli przytóczymy ponadto tę okoliczność. 
ż6 naszą wyłączną zasługą było umieezczenic 
funduszów emerytalnych austr. kol. państw., 
a więc naszych wkładek emerytalnych w nieru- 
chomościach na ziemiach Małopolski | Śląska 
Cieszyńskiego. to okaże się tembardziej zrozu- 
miałem. że uważamy majątek tkwiący w tych 
nieruchomościach, za naszą własność i tak długo 
ją jako taką uważac będziemy i musimy, dopóki 
jeden członek tych funduszów przy życiu po- 
zostaje. 


Zasługę naszą w tym kicrunku podnieść mu- 
simy, bo b. rząd austr. uważając dawną Galicję 
i Śląsk Cieszyński za kraje dla niego zagrożone, 
na ziemach tych tylko pod przymusem czynił 


większe wkladr — a właśnie przedstawiciele, 


nasi dokladali odpowiednich starań, by nieru- 
chomości, powstające z funduszów emerytalnych, 
powstały na wyżej wspomnianych, dzisiejszych 
dzielnicach naszego państna. 

Zwracamy się przeto do Jaśnie Wielmożnego 
P. Ministra z usilną prośbą o łaskawe cofnięcie 
wydanego przez Min. Kom. zarządzenia, boć 
przecież nawet ustawa o ochronie lokatorów za- 
twierdza własności tych domów. jako własność 
funduszu prywatnego. eliminując z domów tych 
możliwość eksmisji. 

Kraków, dnia 6 czerwca 1932 r. 


POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWALIDÓW, 
WDÓW I SIERÓT KOL. 
w Krakowie 
Sekretarz: M. Kulig. Prezes: Wacław Potuczek. 


ZARZĄD ODDZIAŁU EMERYTÓW KRAKÓW III 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
Sekretarz: Rokosz. Prczes: Żukrowski. 


OKR. ZWIĄZEK EMERYTÓW, RENCISTÓW, 
WDÓW I SIERÓT KOL, MAŁOPOLSKI 
w Stanisławowie 
Sckretarz: Rejchan. Prezes: Staszyszyn. 


ODDZIAŁ EMERYTÓW ZJEDNOCZENIA 
KOLEJOWCÓW POLSKICH 
we Lwowie 
Sekretarz: Ćwikliński. Prezcs: Wolak. 


ZJEDN. EMERYTÓW, WDÓW I SIEROT KOL. 
w Krakowie-Podgorzu 
Sekretarz: Wojtas. Prezes: Łacheta. 


ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWALIDÓW. WDÓW 
I SIERÓT KOLEJOWYCH „JEDNOŚĆ“ 
w Przemyślu 
Sekretarz: Boczaraki. Prezes: Nowoświat, 


CENTR, ZWIĄZEK EMERYTÓW. RENCISTÓW, 
WDÓW I SIERÓT PO PRACOWNIKACH KOL. 
we Lwowie 
Koło miejscowe w Stryju 
Sekretarz: Andrzej Rospond. Prezes: Jan Stein. 
POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWALIDÓW. 
WDÓW I SIEROT KOLEJ. I PAŃSTWOWYCH 

w Nowym Sączu ; 
Sekretarz: St. Klinowski. Preze=: Br. Romanski. 
POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWALIDÓW, 
WDÓW 1 SIERÓT KOLEJOWYCH 
w Bielsku 
Sekretarz: I. Ptasiński. Prezes: I. Matysek. 


POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWALIDÓW, 
WDÓW I SIERÓT KOLEJOWYCH 
w Jaśle 


Sekrotarz: M. Stopnicki. Prezes: W. Szafarz. 


„Nie opłaca się pracować”. 


Powiedział wielki poeta-myśliciel niemiecki |emeryturę, a gdyby zataił przed Izbą Skarbo- 


Schiller: „das ist die Fluch der bosen Tat, dass 
sie fortwahrend bóses muse gebiren". Zaczęto 
w swoim czasie zaradzać przesileniom budżeto- 
wym redukcjami i przedwczesnemi emerytura- 
mi. a bezrobociu zasiłkami czyli premjami za 
próżmiactwo i zabrnięto idąc tą złą drogą 
w bagno, z którego już wyjścia niema. 

Ci proskrybowani, których tą polityką zapę- 
dzono w ślepy zaułek, nie mogą Się już zeń 
wydostać. Nie mogą i nie chcą. Nie mogą. bo 
system i jego rygory postarały Się O to, aby 
to wyjście 1rtrudnić. a nie chcą. bo dzięki panu- 
jacym stosunkom ludzie wyrohili sobie specjal- 
ną kalkulację, która im doradza bierne dosto- 
sowanie się do warunków, jakie im sztucznie 
wytworzono. 

Przedstawia się to przykladawo tak: Gdy 
facet powiedzmy czterdziestoletni, chłop zdrów 
jak szczupak, tęgi jak wól, dostanie się na 
Rrzymusowa emeryturę. czuje się z tem wzgled- 
nie dobrze pomimo. że musi żyć z jakiejś 
mikroskopijnej pensyjki. Nie stara się o powrót 
do czynnej służby najpierw dlatego. że go nie 
chca, powtóre, bo się nie oplaca. Dostanie o kil- 
kadziesiat złotych wiecej. ale utraci wolność. 
weźmie na siebie znowu jarzmo. które zeń 
zdjeto. Poco mu to? Czy się opłaci? 

Powiedzmy, że mu się cudem trafia posada 
prywatna. Ba. ale znów strach, że mu zmniejszą 


wą, mogą ją cofnać bezpowrotnie. Czy się 
opłaci? 

I w rezultacie unika pracy, choćby się tra- 
fiala, Woli żyć za swe regularnie, chocby w oo- 
raz mniejszych porcjach wypłacane pobory 
emerytalne. Chodzi sobie przed południem po 
plantach. popołudniu idzie do kasyna lub ka- 
wiarni. zdzie przysłuchuje się płatnym tran- 
sakcjom między żydami lub bezplatnym narze- 
kaniom na ciężkie czasy między katolikami. 
I tak mu płynie życie. Nie można powiedzieć 
beztrosko, bo go dusi wciąż zmora, ale brak 
mu encrgji, bv się z tego życiowego impasu wy- 
dostać. Może i sam temu winien, ale o wiele 
więcej zawinił system, stworzywszy sytuacje 
latwego wegetowania na drobnych pensyjkach, 
utrudniwszy jakąkolwiek indywidualną inicja- 
tywę, paraliżujac nawet najszczerszą chęć do 
pracy. 

Toż samo z bezrobotnymi fizycznymi. Ktoś 
tam potrzebuje kilku robotników budowlanych 
żeby zremontować swa oficynę. Myśli sobie: 
„mam zamało pieniędzy, ale dostanę tańszego 
robotnika. bo przecież mamy aż nadto dużo bez 
robotnych'. Przypomina sobie właśnie, że nie- 
dawno hyl u niego taki jeden, majomy murarz, 
prosząc o stare spodnie lub a wsparcie. Odnaj- 
duje go i proponuje robotę, rad, że może do- 
pomódz człowiekowi w nędzy. Jakże złe trafil! 


Ctr. R. 
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Tamten słucha propozycji i niespodziewa- 
nie odpowiada: — Ij panie, to mi się nie kal- 
kuluje! — Jakto? Płacę gotówką piećdziesiąt 
groszy za godzinę. Policzcie sobic, że uzbiera 
się dziennie ze 4 złote, a za cały cezas roboty 
chyba z ośmdziesiąt. Można żyć! 

Bezrobotny macha ręka lekceważaco. — 
Nie opłaci mi się. Od tygodnia biorę z Kazy 
Chorych zasiłek bezrobotny, będę go brał 
jeszcz” przez Szesnaście tygodni, a gdybym 
przyjął te robotę u pana, to mi odbiorą. odpi- 
SZĄ z rejestru, no i czekaj dobrodzieju znowu 
miesiącami na drugi turnus. Poco mi to. 

I znowu taki chłop młody, zdrów, którymby 
można nietylko stawiać, ale rozwalać mury, 
spędza Sobie beztrosko całe tygodnie i mie- 
siące wylęgując się do góry brzuchem na zie- 
lonej trawce na brzegu Wisły, bo mu praco- 
wać „nie kalkuluje się“. A właściciel realności 
oczywiście musiał zostawić sobie swą budowę 
na „lepsze czasy“, bo go nie było stać na ro- 
botnika płatnego według taksy, ustanowionej 
przez „kartel“ murarski. 

Dawno już chyba powinno się było po tylu 
gospodarczych konłerencjach i naradach dojść 
do tak prostepo wyniku, że trzeba zawrócić co 
rychlej z tej ślepej drogi, że trzeba stworzyć 
sytuację, aby praca zawsze opłacała się. 


4, 


Realizacja austrjackich polis 
ubezpieczeniowych. 


Dnia 7 lutego 1931, ukończono rokowania 
w sprawie waloryzacji polis austr. poozem wy- 
dano następujący komunikat: 

„Wczoraj zakończone zostały rokowania pol 
sko-austrjackie w sprawie polis ubeopieczenio- 
wych. Rokowania te toczyły się w 6prawie 
waloryzacji polis, znajdujących się w posiadaniu 
obywateli polskich ubezpieczonych swego czasu 
w austr. tow. ubezpieczeniowych. Uchwały ro- 
kowań stanowić mają podstawę w  przysziości 
zawrzeć się mającej konwencji między Polską 
a Austrją. W chwili wejścia w życie tej kon- 
wemcji pretensje obywateli polskich, ubezpie- 
czonych w austrjackich towarzystwach ubezpie- 
czemowych będą uregulowane następująco:" 

„Polisy życiowe i rentowe waloryzowane będą 
na podstawie wartości tych polis w dni 31-g0 
grudnia 1918 w stosunku 20 zł. za 100 dawnych 
koron austrjackich, o ile chodzi o towarzystwa 
ubezpieczeniowe . Anker“ i „Feniks“, a zł. 15 
za 100 dawnych koron dla polis reszty towa- 
rzystw uhezpieczeniowych. Obliczenie łrwot zwa» 
loryzowanych przeprowadzone będzie na pod- 
stawie polskiej ustawy waloryzacyjnej”, 

„Konwencja przewiduje również zasady, na 
jakich będą waloryzowane polisy obywateli pol- 
akioh ubezpieczonych w. towarzystwach węgier- 
skich i innych, działających na terenie dawnej 
monarchji austrjacko - węgierskiej z wyjątkiem 
polis włoskich i niemieckich, co do których, 
waloryzacja nastąpiła już swego czasu. Nowa 
lonwencja obejmuje waloryzację polis przeszło 
20 towarzystw ubezpieczentowych na życie", 

Równocześnie Rząd Polski zobowiązał austr. 
Tow. Ubezp. „Fenikać do realizacji polis wszyst- 
kich austr. Tow. Ubezp. za cenę otrzymania 
koncesji w Polsce. 

Pomimo, iż dobiega półtora roku od chwili 
zawarcia tej konwenój. to ani „Feniks“ nie 
otrzymał koncesji, ani Sejm tej konwencji nie 
ratyfi al. 


Z natury rzeczy wynikałoby. że właźciciela 
polis austrjacokich musieliby czekać, aż Sejm się 
zmiłuje i konwencję zratyfikuje co moża nastąpić 
jak przy konwencji rzymskiej, którą zawarto 
w 1922 r., a ratyfikowano w 1929 r.! 

Tymczasem Tow. Ubezp. „Feniks“ nie oglą: 
dając się na ewentualne straty, realizujo wszyst: 
kie polisy austrjackie w tej wysokości jak ta 
konwencja przewiduje, bez jakichkolwiek po- 
trąceń, zaspakajsjąc przedewszystikiem pretensje 
właścicieli mniejszych polis. 

Jeżeli więc znachodzą się jednostki nieodpor 
wiedzialne. które twierdzą, iż właściciele austr. 
polis zostali wydani na łup „Feniksowić przyczem 
łączą z tą rzekomą aferą nazwiska ludzi ze 
wszech miar zacnych, to jest to albo oblęd, albo 
zła wola i nad takimi osobnikami przechodzi się 
do porządku dziennego. Fakty te winny być dla 
posiadaczy polis podstawą do krytycznej Kay 

8. 


i odpowiedniej decyzji, 
ud 
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„JŁEDNOŚC 


Walne Zebranie 
Zjednoczenia emerytów „Okręg” w Przemyślu. 


Z okazji statutowego zebrania emerytów 
w Przemyślu. uchwalono 2 rezolucje a miano- 
wicie w sprawach emerytalnych i protest przeciw 
zakusom niemieckim na nasze rubieże R. I. P. 

Zebraniu przewodniczył P. Dr. Med. Filimow- 
ski. referaty wygłosili P. P. Dr. Filimowski i wice- 
prezes Kacanik, poczem uchwalono jednogłośnie 
załączone rezolucja. przy wypełnionej sali przez 
emerytów. 

REZOLUCJA I. 
uchwalona na ogólnem zebraniu emerytów 
w Przemyślu dnia 9 czerwca 1032 r. 


1) zniesienie noweli emerytalnej z roku (932. 

2) przywrócenie pomocy lekarskiej w calej pelni. 

3) objęcie ustawą o pomocy lekarskiej również 
| wdowy. 

4) zaniechanie jakichkolwiek dałszych ograniczeń 
prawnych i materjalnych. 

5) uznając krytyczne położenie gosp. w Pań- 
stwie, zebrani zwracają się z uprzejmą prośbą, 
do Wysokiego Rządu, o colnięcie zarządzenia 
obcięcia 10 proc. z emerytury od t VII 1932. 
wdowom pobierającym emeryturę do wyso- 
kości 50 zł. miesięcznie, analogicznie jak 
w noweli do ustawy emerytalnej, zwalnia:ącej 
wdowy od 6 proce. oplaty na fundusz emery- 
talny, ponieważ wdowy I tak pozostają w bar- 
dzo krytycznem polożeniu, a ich grosz nie 
zaważyłby na szali, dla podniesienia docho- 
dów Skarbu Państwa. 

Zebrani wyrażają nadzieję. że Wysoki Rząd 
łaskawie przychyli się do naszej prośhy. 


REZOLUCJA II. 


Dnia 9 czerwca 1032 r. w pizepełnionej sali 
Domu Katolickiego, odbylo się zebranie Emery- 
tów dla omówienia spraw organizacyjnych, pod- 
czas którego uchwalono protest przeciwko syste- 
matycznym atakom niem. na graniey polskiej, 
przeciw antypolakim hecom szowinistów i hitle- 


rowców w Gdańsku, a wreszcie przeciw prasie 
niemieckiej w Polace. 

Zebraniu przewodniczył Dr. Med. Filimowski, 
referaty wygłosili Dr. Filimowski i wice-prezea 
Kacanik, po krótkiej dyskusji uchwalona jedno- 
myślnie rezolucję w której zebrani stwierdzają 
i deklarują że: 

a) Wszelkie próby przeniesienia poza granice 
Rzeszy nurtującego Niemcy zamętu i niepokoju, 
wszelkie próby naruszenia calości naszych praw 
lub granic rozbiją się o zdecydowaną, zwartą 
i jednolitą wolę spoleczeństwa polskiego, czer- 
piącego sily swego dzialania z poczucia Slusz- 
ności swoich praw i dziejowego znaczenia narzu* 
cemia walki. 

b) szalejącemu na terenie Niemiec chaosowi. 
niepoczytałnemu i grożącemu pokojowi Europy 
dążeniu, musi być przeciwstawiona z naszej 
strony zimna krew i trzeźwość myśli, lecz równo- 
cześnie zdolność do szybkiej decyzji. do planowe- 
ga i zdecydowanego przeciwstawienia wszystkich 
sił społeczeństwa polskiego bezpieczeństwu gro- 
żącemu ze strony zachodniego sąsiada. 

W sprawie niepoczyłalnej polityki nienawiści 
i prowokacji względem Polski uprawianej przez 
szowinistów i hitlerowców na terenia wolnego 
miasta, zabrani uchwalają, że w stosunku do 
w. m. Gdańska winien być w roku bież. zasto- 
sowany bezwzględny bojkot gospodarczy, będący 
odpowiedzią na narzuconą nam walką i zmierza- 
jący do wyzwolenia Gdańska z pod taroru nie- 
poczytalnych i pijanych nienawiścią obcych na 
terenie wolnego miasta. czynników nacionalizmu 
niemieckiego. 

Wreszcie zebrani oświadczają. że dalsze pro- 
wckowanie spoleczeństwa polskiego oraz jawne 
wystąpienie przeciw państwu polskiemu. d»pro- 
wadzić mogą cierpliwość społeczeństwu do osta- 
'ozności i spowodować samorzutne wystąpienie 
odwetowe. 


Sekretarz; Girowski. 


Z chmili. 


W miejsce zredukowanego „djarjusza'. 


Odkąd z woli Redakcji odpadł „djarjusz" wy- 
darzeń aktualnych, a miejsce jego zajęły bez- 
wątpienia hardziej zajmujące krzyżówki, lami- 
główki i szarady, silą rzeczy należaloby prze- 
nieść przeglnd wydarzeń ogólnych na rubrykę 
„Z chwili”, która przedstawia o tyle korzystniej- 
sze warunki dla kronikarza. że każdy lakt. któ- 
rv w „djarjuszu* hywa zarejestrowany „na Su- 
cha“, można tu rodlać calkiem swobodnie takim 
sosem. jaki w danej chwili najwięcej przypada 
do smaku. Jost to robota dla autora i Czytelni: 
ków bardzo avmnatvczna, pod warunkiem oczy- 
wiście. że „sna“ hędzie smaczny i lekkostrawny, 
przedewzzvstkiem zań jeśli owe ważne wydarze- 
nia nolskie i ogólnoświatowe nie wvjda w tej 
kronice w zbyt poważnem oświetleniu. Dlacze- 
góż bowiem mamy się ciagle wszystkiem zawsze 
zamartwiać? Dlaczego nie możemy Sie raz na 
dwa tvgodnie pośmiać? Kto wie, ezv świat po- 
trwa jeszcze... do następnej 10% obniżki po- 
borów? 

Przegląd wydarzeń zacaynam według „resor- 
tów“. Najpierw sprawy zagraniczne. Pan mini- 
ster Zaleski został poraz 5867-my sfotogratowa- 
nv przez I. K. C. na dworcu (po warszawsku: 
„foksalu*) przed wyjazdem do Lozanny z ta 
różnica, że tym razem nie stoi w towarzystwie 
swej świty, ale wychyla się z okna wagonu 
z bardzo obiecującym uśmiechem, do którego 
Koła polityczne przywiązują olbrzymie znacze- 
nie. Jeszcze więcej wagi można przywiązać do 
innel lotogratli. zamieszczonej w ..Świecie". gdzie 
p. minister idzie popod rękę. niby dwaj spoufa- 
leni koledzy. z prem|erem francuskim Herrio- 
tem. Ten ostatni wyglada przy naszym przed- 
stawicielu stanowczo mniej elegancko, ale za to 
o wiele zasobniej, ma okraqłv brzuszek i maca 
sle po pelnym portfelu. Może się jednak da 
„pumpmąć"! 

Pozatem, jak doniosły przed kilku dniami 
telegramy z najlepie] poiniormowanych źródeł, 
ministrowie Francii, Anglii, Włoch i pan Papen, 
jeszcze w drodze do Lozanny w wagonie reatau- 
racyjnym osiagnęli zupełne porozumienie w kwe- 
stji reparacji swych przechodzonvch marvnarek 
i co do tego, że podane w wagonie kotlety a la 
Sacher stoją na wysokości zadania. W kwestji 


288 dlugów reparacyjnych nie potrzebowali się 
nawet porozumiewać, bowiem rzecz zrobiła się 
sama w sposób bardzo prosty. Ten, kto dotąd 
placil długi, pod wpływem konferencji lozań- 
skiej, przestał je płacić i nikt nic na to nie po- 
radzi, skoro na każde upomnienie, odpowiedź 
brzmi: „pisz do mnie na Berdyczów“. 
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przeto dystans między towarem, a nabywcą po- 
zoslal bez zmian. 

Na Targach Wschodnich we Lwowie zawarto 
wiele nadzwyczaj korzysmych transakcyj. Pa- 
ni Ł., żona egzekutora sądowego kupiła parę 
pończoch | paczkę „fliu“ na pluskwy, a p. W. 
z Kamionki Strumiłowej przejechał się z dzieć- 
mi dwa razy na „młymie djabelskim*, poczem 
zafundowa! dzieciom po tubce lodów. Pozatem 
sytuacja bez większych zmian. 

W dziedzinie komunikacji epokowem wyda- 
rzeniem jest wywalczone przez nieustraszony 
l. K. C. krakowski dopuszczenie do palenia 
w przyczepnych wozach tramwajowych. Spole- 
czeństwo odetchneło z ulga, skoro drakoński 
ten zakaz został nareszcie uchylony i przestał 
ciążyć brutalnem brzemieniem na obywatel- 
stwie, odbywającem dalekodystansowe podróże 
Most Dębnicki — Rynek w torturach abstynencji 
tvtuniowej. Jesł nadzizia, że z czasem uda cie 
Kurjerkowi uzyskać uchylenie zakazu picia 
w tramwaju napojów wyskokowych. a potem 
wyskakiwania z wozów, bedących w biegu. 

Ministerstwo Skarbu przygotowuje nowy de- 
kret, majacy na celu usprawnienie akcji ściąga- 


nia podatków. Oto wobec ujemnego wynika lism. 


cytacyj, przeprowadzanych w celu wyegzekwo- 
wania zaleglości podatkowych. postanowienie 
dekretu wprowadza przymus właścicieli zaję 
przedmiotów do nabywania ich z powrotem po 
cenach, przewyższających cenę wywołania. Róż: 
nica w osiagniętej nadwyżce ma iść na pokrycie 
zaleglości. Zarządzenie to stało się koniecmością 
wobec braku miejsca dla zalantowanych przed- 
miotów w magazynach. ma zaś ono tę dobrą 
strone, że nie pozbawia właściciela rzeczy, bę- 
dacych jego własnością i przez niego długi czas 
używanych. 

W dziedzinie oświecenia publicznego chwì- 
lowy zastój z powodu wakacyj. Zarówno mło- 
dzież szkalna jak i nauczyciele z prawdziwy 
przyjemnością opuścili szkoły, które bę.lą przez 
dwa miesiace czemprędzej relformowane. Z ne- 
wym rokiem szkolnym nikt już nie pozna swej 
szkoły. dla której rozpocznie sie nowv nkr+3 
wychowywania publicznego pod znakiem rzform 


Prezes: Dr. Fillmowski, | 077yWiŚcie nie tych, co noszą damy pod spodem. 
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przyjmuje agentów do sprzedaży 
ohligacyl naństwowyeh. 


Notarjaty | 
jako „panis bene merentium” 


Koła notarjalne są zaskoczone oatatniemi 


„ Stosunkowo największe sukcesy w dzledzi: mianowaniami na notarjuszy ustępujacych na 
nie spraw zagranicznych odnieśliśmy ostatniemi | emeryturę wyższych sędziów Wobec lego, że 


CZASY.. W 


lekkoatletyce. Zamykają się one|w ostatnich dniach zaszło kilka takich wypad- 


w dwu nazwiskach: Kusociński i Jedrzejewska.| ków, koła te maja sluszne powody do obawy, 


Atlantycki sukces Haznera przyniósł tę korzyść, 
że jednak, jak sie okazało, można pływać aero- 
planem i po wodzie i nie zmoczyć się. 

W dziedzinie spraw wewnętrznych jest do 
zanotowania fakt szczególnej wagi. W Ciecho- 
cinku miała się odbyć konferencja b. premje- 
rów, ale nie odbyła sie. a za to był tam p. marsz. 
Pilsudski i konferował przez 3 godziny z Panem 
Prezydentem, ale nikt nie wie, o czem. 

Bodaj że jeszcze donioślejszem wydarzeniem 
negatywnem by? fakt, że w ciagu ostatnich dwu 
tygodni nie było ani jednego nowego dekretu 
o dalszej redukcji poborów lub emervtur, po- 
mimo, że było już ze strony olicjalnej stanowczo 
zaprzeczone, jakoby w łonie Rzadu taki zamiar 
istniał, co zwykle poprzedza o kilka dni każdą 
nową obniżke. W tem jest zresztą zupelna kon- 
aekwencja, skoro ostatni komunikat oficjalny 
stwierdza, że „krizia zaufania“ jeszcze się nie 
skończył. Natomiast słychać, że w kołach rządzą- 
cvch projektowany jest pomvsł zredukowa- 
nia... kalendarza o cztery miesiące. czyli wpro 
wadzenie podziału roku na 8 miesięcy o 45-<iu 
dniach. Tym sposobem Rzad  zaoszczędziłby 
4 miesięcmych wydatków budżetowych, nie na- 
ruszając ani o jedno słowo ustawy © uposałe- 
niach. Słychać. że p. wiceminister Starzyński 
odbvł już w tvym przedmiocie wstępne rozmowy 
z kilku profesorami astronomii. 

W resorcie przemyslu i handlu dają się już 
w sposób błogosławiony odczuwać skutki dekre- 
tu o wysokich wynagrodzeniach dyrektorów. 
Każdy z nich otrzymał pospiesznie podwyżke, 
aby było 60 zniżać, 

Ceny towarów naogól znacznie spadly. Sko- 
ro jednak nabywcy nie mają za co kupować, 


że lakty te nie 84 odosobnione, że raczej za- 
czyna się ustalać zwvoz8l rozdawania wakują» 
cych notarjatów usiępujacym na emeryturę pre- 
zesom i wyższym sędziom jako „chleb zasłużo 
nych przy zackowaniu oczywiście nienaruszo- 
nej emerytury, gdyż ustawa emerytalna nie 
zawiera postanowienia, klórcby ograniczało 
w tych wypadkach prawa pobierania emerytur. 

Nie można się temu rozgoryczeniu dziwić. 
Wszak znanem jest powszechnie, że w żadnym 
innym zawodzie niema tak długiego okresu 
oczekiwania na stanowisko samodzielne, jak 
w nołarjacie, zwłaszcza w Malopolsce. Są kam- 
dydaci, którzy po dwadzieścia į więcej lat ocze- 
kują na wakams, są także rejenci w małych 
miejscowościach, oczekujący dziesiątkami lat 
z upragnieniem na możność przeniesienia si 
do większych miast dla kształcenia dziea. 
Moma więc sobie lałwo wyobrazić, jak przy 
krem jest dla wielu z nich rozczarowanie, gdy 
mimo ich wieloletnich starań notariat w Krako- 
wie czy w innem większem mieście otrzymuje 
z łatwościa ktoś, co stał poza konkurencją dlu- 
goletmiej pracy w zawodzie i ilości lat wycze- 
kiwania i to urzędnik na wyższem Stanowisku, 
któremu ostatecznie | emerytura SAMa zapew- 
nia byt nie gorszy od dotychczasowego. W do- 
datku, nie każda z tych nominscy| jest w zgo- 
dzie z ustawą notarjalna, otrzymali bowiem no- 
tarjaty m. in. sędziowie nie zawodowi, lecz ad- 
ministracyjni, nieposiadający tedy przepisanej 
dla kandydatów na notarjaty kwalilikacyj. To 
już zaś całkiem nie uchodzi, by w resorcie 
„Sprawiedliwości“ nie liczono się z rygorami 
obowiązujących ustaw. 

Zresztą musi być przecież jakaś konsekw'en- 
cja w wykonywaniu polityki, idącej w kierunku 
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„JEDKOZBĆ” 


zmniejszania poszczególnych dochodów, zbytnio | mniej nic puste, ze szkoda dla całego szeregu 


w jednych rekach skupionych. Jeśli Rząd spe- 
cjalnymi dekretami powoduje zmniejszanie wy- 
sokich poborów różnych dyroktorów. prezesów, 
członków rad nadzorczych w przemyśle, handlu, 
bankowości i t. p., jost rzeczą niodopuszczalną, 
by przez mianowanie „wysokich“ emerytów 
notarjuszami 


o | | O WWW — „oj 


napychał ich kieszenic, byna]-|i w co się wiorzyć każe. 


wyczekiwuczy, zreszta i ku ogromnemu rożgo- |. 


ryczeniu tych wszystkich emerytów, których 


puszczono na zielona trawkę bez najmniejszej | 


troski o to, z czego bedą żyli. 

Musi być przecicż jakaś logika i metoda 
w tem wszystkiem, co się mówi, czego się chce 
a. 


Prawo urzędnicze. 


Dodatki do uposażenia członków zarządu i pracowników 
związków komunalnych. 


Wobec ogłoszenia ustawy z r. 1932 poz. 345 
Dz. Ustaw o zmianie rozporządzenia z 1824 r. 
poz. 1073 Dz. U., dotyczacego dostosowania upo- 
sażenia członków zarządu i pracowników związ- 
ków komunalnych do uposażenia funkcjonarju- 
szów państwowych, powstały watpliwości, jakie 
dodatki odnośnym osobom moga być wypłacane. 

Tę kwestje wyjaśnił OQkólnik Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 10. maja. Nr, 63, który wy- 
szczególnia, że poza dodatkiem regulacyjnym., 
oraz 10% podwyżka w myśl art. 8 ustawy z 1926 
roku, poz. 725 Dr. U. moga być wypłacane człon- 
kom zarządu i pracownikom związków komu- 
nalnych następujące dodatki: 

1) Dodatek mieszkaniowr w myśl 10- ust. 
S ustawy z r. 1924 poz. 525 Dz. U.; 

2) Dodatki dla specjalnych grup funkcjo- 
narjuszów w myśl uslawv uposażeniowej z 1923 
roku, poz. 924 Dz. U. w brzmieniu późniejszych 
zmian, mianowicie: a) dla nauczycieli (art. 36), 
b) dyrektorów szkół średnich (art. 37), c) nau- 
czycieli szkól zawodowych (art. 50), d) kierow- 
ników ochronck (art. 64); 


Przekleństwo jakieś zawisło nad biednem 
spoleczgýs 
siegły Ste na nas i konsekwentnie jakby zło- 
wrogie fatum, popychaja naród caly w otchlań 
boz wyjścia i bez promyka lepszej przyszlości. 
Potrzeba było przeszła 100 lat niewoli, po 
trzeba bylo wojny światowej i tyle przelunej 
niewinnie krwi, aby bvć świadkiem niezarad- 
ności, braku orjentacji i przewidywania oraz 
niemocy. 

Każdy dzicń przynosi niespodzianki prowa- 
dzace do coraz większego ogólnego zubożenia, 
niespodzianki, będące wynikiem nieprzygoto- 
wania i nicznatomości życia, nie mówiąc już 
o nielachowości zarzadzeń, 
= W poszukiwaniu za źródlami dochodów 
i naprawa skarbu, oraz celem utrzymania wa- 
luty następuje jedno po drugicm obcięcie sta- 
łych poborów. Obecnic od 1-go lipca 1932 
wchodzi w życie nowe rozporządzenie. którego 
skutki ujemne nie dadza długo na siebie 
czekać. jako jeszcze jedna przyczyna dalszego 
zubożenia społeczeństwa. Pomnożone być maja 
eklepv tytoniowe tak, bv na 500 ludzi przypadł 
1 sklep. Trudno sie ludzić, by przez to zwię- 
kszyla sie konsumcja, mająca zapewnić Skur- 
bowi Państwa większe wpływy z monopolu ty- 
toniowego. Nie ilość towaru puszczona 
w obrót, ani ilość sklepów sa czynnikami zdol- 
nemi zapewnić zwiekszone dochody, lecz sila 
nabvcia społeczeństwa, od której zależy wzmo- 
żemic sie konsumcji. — Tu nie pomoga żadne 
eksperymenty, gdyż życie jest silniejsze od 7u- 
mierzeń. zwłaszcza edv zamierzenia te już 
góry obliczone być fmusza na deficyt. Ogólne 
zubożenie osłabia konsumcję i w miarę po- 
stępu zubożenia w zawrotnem tempie obniża 
sie konsumcja z czego wniosek, iż wpierw 
podniesiona być musi zdolność życiowa narodu, 
która sama przcz sie i bez wysilku zwiększając 
konsumcję przysporzy Skarbowi potrzebnych 
dochodów. 

Przez stworzenie nowych sklepów ivtonio- 
wych nastapi dalsze zubożenie tych ,szcześli- 
aych koncesionarjuszy' którzy nie orjentując 
sie w stosunkach i chcac sobie zapewnić egy- 
kiencję poniosa bezpowrotnie znaczny wydatek 
na wynajem lokalu, na administracje, na zakup 
lvytoniu itp. Wnet pryśnie u nich nadzieja po- 
epszenia sobie bytu, jak bańka mydlana, 
a pozostanic jeszcze jedno rozczarowanie i nie- 
zadowolenie, a Państwo straci znowu poda- 
tnika i w zamian za chwilowa drobną korzyść 
2 zakupna produktu monopolowego zniszczy 
egzystencję kilkuset czy kilku tysięcy rodzin 
i powiekszy zastep bezrobotnych i nedzarzy. 


3) Dodatek wserówuanczy w myśl § 25 rozp. 
z 1924 r., poz. 1073 Dz. U.; 

4) Dodatek reprezentacyjny dla prczyden- 
tów, wiceprezydentów i burmistrzów w myśl 
R 7 rozp. z r. 1924 poz. 1073 Dz, U. w brzmieniu 
pkt. 1 ust. 2 ustawy 7 r. 1932 poz, 345 Dz. U. 

5) Równoważnik pieniężny dla pisarzy gmin- 
nych wzamian mieszkania, opału i Światła 
w myśl $ 12 rozp. z 1924 r. poz. 1073 Dz, U.: 

6) Dodatek reprezentacyjny dla starostów 
krujowrch i zastepców starostów krajowych 
w województwach: Pomorskiem i Poznańskiem 
w myśl $ 15. ustęp ostatni rozp. z r. 1924, poz. 
1073 Dz. U.; 

7) Dodutck kresowy przyznany funkcjo- 
narjuszem państw. Uchwala Rady Ministrów na 
podstawie ostatniego ustępu art. 4 ustawy upo- 
sażeniowej z r. 1923 poz. 924 Dz. U.; 

8) Dodatek komunalny w myśl § 21 rom. 
z r. 1924 poz. 1073 Dz. U. w brzmieniu pkt. 2, 
art. 2 z r. 1932 poz. 345 Dz. U.. który to dodatek 
stracił charakter dodatku stalego i może być 
przyznawany tylko na jeden okres budżetowy. 


Gdzie wina? 


Niedość na tem. Nie jest tajemnica dalsza 


twem naszem. Wszystkie moce sprzy-| inowacja w monopolu tytoniowym. Oto maja 


być skasowane istniejace dotad | zapewniające 
Skarbowi staly dochód hurtownie prywatue. 
W miejsce ich mają być wprowadzone skla- 
downie państwowe. Efekt lakiego zarzadzenia 
jest jasny dla każdego. kto jasno myśleć po 
trafi. Dotad hurtownik utrzymywał własn 
sklep, personel, ponosił wszelkie ryzyko placac 
z góry za pobrany towar, a nadto udzielajac 
kredytu odbiorcom tralikantom i odbiorcom 
dctajlicznym zwiększał konsumcje, przyspa- 
rzając w ten sposób dochody Skarbowi Pań- 
złwa. Obecnie cale ryzyko przechodzi na mo- 
nopel państwowy, który zniewolonv bedzie 
płacić za najem lokali, za administrację, po- 
nosić szkody na wypadek pożaru, włamania 
it p. co w konsekwencji spowoduje umniej- 
szenie dochodów i umniejszenie konsumcji, 
ileże trudno przypuścić, by składownia pań- 
stwowa wvdawala towar na kredyt. 

Przy dzisiejszym stanie konsumeji widocz- 
nem jest umniejszenie się wpływów z mono 
polu tytoniowego za czem przemawiaja preli- 
minarze budżetowe z ostatnich 3 lat. W roku 
1930 preliminowano dochody na kwote 424 
miliony, w roku 1931 na 390 milj. a w roku 
1932 na 340 miljonów. O ileż mniejsze bedą 
wplvwy wskutek zniesienia hurtowni prywat 
nych. Rzad starać się bedzie znowu o uzupel- 
nienie powstałej stad luki, i pójdzie mowu naj- 
prostszą droga dalszego abniżenia poborów 
urzędniczych. Obniżenie to bedzie uważał Rząd 
za tem koniccznicjsze, ileże tysiace rcdzin do- 
tvchczasowych hurtowników zasili szeregi nc- 
dzarzy. niezdolnych do pacenia podatków 
i powoxlujacych temsamem obniżenie wplywów 
podatkowych. Trudno zrozumieć jakie motywy 
spowodować by mialy wydać sie majace zarza- 
dzenia zniesienia hurtowni, a jeszcze trudniej 
przypuścić bv zamierzone zmiany uskutecznione 
być miały w interesie kilku tysięcy osób cze- 
kajacych na posady w skladowniach pań- 
stwowych. 

Zanim wejdzie w Życie omawiana inowacja 
piszemy tych kilka slów jako ostrzeżenie przed 
dalszem wydawaniem zarzadzeń nieprzemy- 
ślanych i powadujacych tylko poglobienie 7u- 
hożenia 7 widoczna strata dla Skarbu Państwa 
i dla calego narodu. — Oby le uwagi znalazły 
posluch u czynników miarodajnych i skiero- 
waly jc na inna droge, zdolna do utrzymania 
przynajmnicj dotychczasowego stanu bez ucic- 
kania sie do zgubnych i lak niszczących całe 
spoleczeństwo cksperymentów. 
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Uchwaty Związku Emerytów 
we Lwowie. 


Centralny Związek emerytów, wdów i sierót 
we Lwowie przedłożył w myśl uchwał, zapadlych 
na walnem zobraniu członków. szczegółowo opra- 
cowany i umotywowany memorjał centralnym 
władzom w Warszawie, wykazujący konieczność 
zmiany już w mocy będącego rozporządzenia 
dotyczącego ukróceń zasadniczych zaopatrzeń 
emerytalnych w którym piszą m. in: „Emeryci 
b. zaboru austr, z tytulem „zaborczy”, którzy 
i tak znajdują się na wymarciu. najboleśniej są 
dotknięci 8 proc, potrąceniem, gdyż wyslużywszy 
35 lat, oplacali ustawą przewidziane wkładki na 
fundusz emerytalny, obecnie zaś pobierają tylko 
zaopatrzenie w wysokości 75 proc. To potrąconie 
jest więc dla nich bardzo krzywdzące i powiuno 
być unieważnione. Ha. 


o (0) Spo 
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Emeryci wojskowi w obronie 
słusznych praw. 


Zarząd Stowarzyszenia olicerów w stanie spo- 
czynku z powodu cofnięcia cmerytom wojsko- 
wym oraz wdowom i sierotom po olicerach 
10 proc. dodatku, nadeslał do dzienników na- 
stepujące uwagi: 

Stowarzyszenie emerytów wojskowych uwa- 
ża, że postanowienie to godzi w przepisy cz. II. 
art. 6-go ustawy o zaopatrzeniu cmerylalncm 
z r. 1923. W myśl tego przepisu uposażeniu 
emerytów wojskowych o tylc podlegają zmianie 
zmniejszenia, o ile to pogorszenie dotyczy funk- 
cjonarjuszy państwowych i zawodowych wojsko- 
wych. 

W danym wypadku na mocy powyższego roz- 
porządzenia Panu Prezydenta Rzplitej zanodo- 
wym wojskowym, mieszkającym poza Warszawa 
oofnieto dodatek w wysokości 8%, a emerytom 
wojskowym w wysokości 10%, a przecież cme- 
ryci są i tak w gorszej sytuacji od zawodowych 
oficerów i nie pobicrają dodatków funkcyjnych 
i innych, rodziny pozbawione sa prawa korzy- 
stania z opieki lekarskiej, ostatnio zróżniczko- 
wani w opłacie przejazdów koleja, ponicważ ofi- 
cerom czynnym przyznano 80% zniżki, a eme- 
ryci placa 50%. Nierównomierne traktowanie ZA- 
wodowych i emerytowanych wojskowych wbrew 
powyższemu przepizowi zaszla nie poraz pierw- 
Szy. 

Z powyższego wynika, że niedobory budże- 
towe pokrywane sa w wiekszej cześci z zaopa- 
trzeń emervtalnych, aniżeli z uposażeń oficerów 
czynnej służby. co sprzeciwia się nabytym pra- 
wom, wynikającym 7z dotychczasowej ustawy 
emervtalncj. 

Oficerowie emeryci w zasadzie nie uchylaja 
się od ofiar na rzecz Skarbu P., ponoszonych 
wspólnie ze wazyśtkimi, maja jednak nadzieie, 
że przy zmianach uposażenia po myśli istnieja- 
cych ustaw będa traktowani na równi z ofice- 
rami służby czynnej. a. 


Nie dajmy spaść naszemu życi 


poniżej stanu! 


W ostatnich tygodniach przed decyzja obni- 
żenia poborów urzędniczych panowało, jak sie 
wyrażały dzienniki, znaczne „ożywienie“ 
w świecie politycznym. Przyjeżdżał kilkakrol- 
nie prof. Bartel ze Lwowa, tu i tam odhywaly 
sie narady Rządu przy współudziale ster go- 
spodarczych lub bez nich. Można było oczeki- 
wać z tych wielu narad Bóg wie jak doniosłych 
a mądrych wyników... Skończyło się wszystko 
na tem, że cofnięte dodatek 10-cio procentowy. 
W stosunku do nadziei, przywiązywanych do 
owych doniosłych narad, jakże mizernie wy- 
glada ich wynik? 

Zdawało się bowiem. że nastapi jakieś po- 
sunięcie obliczone na wieksza miare. A wiec 
odwołanie się do powszechncj oliarności obv- 
watelskiej na rzecz Państwa w cieżkiej dlań 
chwili. Moglo to sie stać w formie nadzwyczai- 
nei daniny „kryzvsowei*. a choćhv pożyczki 
wewnętrznej lub zastosowania choćby jednego 
z tych środków. jakie zawiera memarjał urzed- 
niczy. Gdzież lam! Ktobv sie bawił w takie 
rzeczy, jak przepatrywanie jakichś memoria- 
lów urzędniczych! Obcięto pensie i tyle. To 
naiprostsze. to daje elekt najrychlejszy, to wy- 
wola conajwyżej narzekania i nic więcej. — 
A z czego bedą żyć urzędnicy, cmeryci, wdowy, 
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to przecież kwestja drugorzędna. Niech się oni 
eami o to troszczą, nas to nic nie obchodzi. 
Utarła się niestety taka mentalność beztro- 
ski własnej z przerzucaniem troski na cudze 
barki, taka upraszczająca metoda pozbywania 
się kłopotów najmniejszym wysiłkiem i w naj- 
krótszym czasie. Kilka artykułów rozporządze- 
nia wydrukować w Dzienniku Ustaw i koniec. 


Dla jednych koniec, dla drugich początek, 
raczej dalszy etap w staczaniu się w coraz 
gorszą biedę. Znów o jedno piętro niżej w dro- 
dze do suteryn życiowych, które są już bardzo 
niedaleko! 


Przed każdym bowiem ojcem urzedniczej 
rodziny staje nieodparte zupelnie realne pyta- 
nie, z czego właściwie dalej Żyć, z czego opla- 
cić komorne, za co żywić rodzine, skoro żyw- 
ność rośnie w cenie, za co się ubrać, kształcić 
i wychowywać dzieci na „prawych obywateli“, 
skoro niema mowy nigdzie o tem, by w slo- 
sunku do zmuiejszanych ustawicznie poborów 
ohniżyć oplaty szkolne i ceny podreczników” 
Wszak jeśli się wraca co da wysokości pobo- 
rów do stanu rzeczy z roku 1927, należałoby 
arzywrócić także panujacy podówczas stan 
rzeczy co da życiowej stopv. Tymczasem od 
roku 1927 do dziś wszystkie obciążające bu- 
ilżet rodziny urzedniczej wydalki wzroslv w du- 
żem stopniu Wzrosła komorne i podatek od 
lokali. wzrosly ceny artykulów monopolowych, 
opłaty szkolne i wiele innych niezbednych 
świadczeń, nie mówiac o tem. że wzrosły dla 
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urzędników czynnych oplaty emerytalne o pięć 
procent, a emerytom urodziły się niedawno 
8 procentowe! Czyż Sprawiedliwość i nakaz 
„opieki społecznej“, nie nakazywaly, skoro już 
stało się koniecznościa zmniejszyć pobory, za- 
jąć się kwestja złagodzenia tego cięcia przez 
wydanie szeregu zarządzeń, któreby choć 
w części skompenzowały straszliwy ciężar ży- 
ciowy, jaki złożono beztrosko na barki urzęd- 
nicze? Czy nie nasuwała się raczej na pierw- 
szy plan ta kwestja zamiast bezplodnych poga- 
wędek o turystyce? Czy urzędnicy nie zasłużyli 
sobie na to? Czy o ich losie myślano więcej, 
niż o hotelarzach, właścicielach uzdrowisk 
i pensjonatów, choć przecie powinni być oni 
bliżsi sercu p. wiceministrowi niż tamci? 
Rząd pozostawił nns najzupelniej swemu 
losowi. Jesteśmy zdani na własne sily i to nas 
powinno spoić cementem solidarności, a jedno- 
cześnie pobudzić do inicjalvwy w kierunku sa- 
mopomocy, do wszczęcia szeroko pomyślancj 
akcji łagodzenia skutków utraty znacznej cze- 
ści naszych poborów. Z bezpłodnego prolesto- 
wania i ględzenia powinniśmy przejść do pozy- 
tywnej pracy, której pole jest szersze i bodaj 
wdzieczniejsze. Jedną zaś z tych, która bylabv 
najwięcej na czasie, lo np. zapośredniczenie, 
by nasze ziemiańskie dwory i dworki zechciały 
gościnnie, a choćby za mala opłatą przyjmo- 
nać dzieci urzędnicze na pobvt wakacyjnv. Bo 
wszak od dzieci należy zaczynać. Ich zdrowie 
to przecież najważniejsza z tych wszystkich 
troska. , A. 


I0-ta rocznica sądownictwa polskiego na Slasku. 


W czerwcu b. r. przypadlu dziesiąta rocz- | 
nica ustalenia suwerenności Państwa Polskiego 
na Górnym Śląsku i zapronadzenia sądownic- I 
iwa polskiego, oraz utworzenia zwiazku urzęd- 


ników sądowych i prokuratorskich  Apelacji 
kalonickici. 
Po 600 letniej niewoli i trzechkrotnych, 


powslaniach Górny Slask w roku 1922 zerwał 
krepujace go okowy i polaczył się z Polską. 
Macierza. a zadokumentonaniem tego faktu, 
hyrlo wkroczenie lam wojska polskiego w dniu 
19 czerwca 1922 r. 

Od lega czasu Ślask Górny dobitnie wyka- 
zał, że był. jest i będzie polskim. Starł on już 
narzucony mu pokost niemiecki, a na odzywa. | 
face sie głosv odwetowe pruskiej hakaty, posy- 
pałv się odpowiedzi uchwalone na wiecach 
w Poznaniu, Warszawie, I.wowie, Krakowie 
i w wielu innvch miejscowościach. 

Rocznice odrodzenia i przyłaczenia Górnego 
Ślaska do Polski obchodzili Górnoślazacy bar-! 
dzo uroczyście ślac braciom pozostałym pod 
jarzmem pruskiem słowa otuchy. 

Sadownictwo ślaskie w dniu 22 czerwca br. 
uczciło owa rocznicę i dziesięciolecie Swego 
istnienia wapaniałvm obchodem. 

Po nabożeństwie odbvła się w sali powstań- 
ców uroczysta akademja przy przepełnionej 
sali. Akademie zagaił prezes sadu apelacyjnego 
Dr. Frend) witajac obecnych i przedstawiając 
działalność sadownictwa górnoślaskiego w ubie- 
głem dziesiecioleciu. Potem min. Michałowski 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem pod- 
kreślił dziesieć lat niezmiernego trudu i mozołu 
ze strony sądownictwa w zaszczytnej pracy 
gruntowania porządku prawnego i szerzenia 
zasad sprawiedliwości, które stanowia chlubne 
świadectwo dobrej woli wszystkich członków 
śląskiego sadownictwa, jak również szczerości 
dażenia do dobra Państwa i działania według 
najlepszego rozumienia interesu Ojczyzny i po- 
myślności społeczeństwa. Dalej zaznaczył mini 
ster niezwykłą pracę i trud, jakie sadownictwo 
górnośląskie musiało podjąć, aby zorganizować 
zręby polskiego wymiaru sprawiedliwości a je- 
dnocześnie usuwać z powierzchni życia pozo- 
stałości obcych, narzuconych form bytu, a za- 
sługa tego sądownictwa jest. że lego doniosłego 
dzieła dokonało ku pożytkowi ludności a ku 
chwale Rzeczypospolitei i że starło doszczetnie 
ślady czasów niewoli. Mowe swoja, zawierajacąa 
dużo podniosłvch zwrotów, zakończył minister 
okrzykiem: Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczno- 
spolita Polska, — niech rozkwita Polska Zie- 
mia Ślaska, — Cześć polskiej Magistraturze na 
Śląsku! 
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Wydawca: Za Związek Zrzeszeń pracowników publ. 


„Głaza Naroda* w Krakowie, al. iw. Krzyła G 11 — god zarządem 


Następnie przemawłał m. in. marszałek Sej- 
mu śląskicgo, mecenas Wolny. imicniem adwo- 
katów ślaskich. 

Po poludniu odbyla sic uroczystość zniaz- 
kowa wszystkich członków związku urzedników 
sadowych i rrokuralorskich Apelacji katawis- 
kiei z powodu 10-cioletnicgo istnienia i działal- 
ności tego zwiazku, pcłączona z walnym ziaz 
dem crlonków zeiazku i nroczrstem posiedze- 
niem Zarzadu Glównego Centralnego Zwiazku 
Urzeduików Sadowych Rzeczpospolitej. | 

Przemawla? łu m, In. Emer. naczehr 
tarz Górka. którv w rvmowanej mowie uczcił 
namieć pierwszego prezesa anelacvjnega w Ka- 
towicach. $. p. Dra Bocheńskiego. notem pod- 
niósł działalność i zasłuci urzeńdników aado- 
wych nrzy tworzeniu nolskich sadów na Ślasku 
i złożeł życzenin Katowickiemu Zw'a>btowi 
urzedników sad. i prok. J.G. 
EEE ë Á 
Sorada rrawna 
i odpowiedzi Fłedańcii. 

WP. M. J. Jaroslaw: O zmianie przepisów, 


dotyczących zmiany kwartalu pozgonnego, nic 
nam nie wiadomo. 
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NIE WYRZUCAĆ SZMATEK! 
wyrabiam z nich trwałe ładne chodniki. 
Langsam, Kraków. ul. Bożego Ciała 29. 
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Po pracy — godzina rozrywki. 


Rozwiazanie zadań zamieszczonych w N. 12 
„Jedności“ z dnia 15 czerwca 1932 r. 


Zagadka: DAR—RAD. Szarada I: PA—LU— 
DA—MEN—TY. Szarada II: L0—GA—RYTM 


Skladanka (5 punktów) 
ul. M. Waksmundzka — Jaslo. » 


Z podanych zgłosek należy ułożyć 15 nazw 
znanych uzdrowisk j zdrojowisk polskich w al- 
fabetycznym porządku. 

Zgloski: by, ca. ca, cho, ci, oje, claw. cze, 
da, gie, i, i, ja, ja, jor, ka, ko, kry, lo, ne, nek, 
NI, ni, nia, nicz, no, nów, pa, or, rab, rem, sla. 


ska, star, stów, stra, szczaw, tru. wi, wiec, wo, 
WO, WTO, 24, ŻE. EE 


REBUSIKI LITEROWE. 
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Co oznaczają te fusiki? (Ramki nie mają 
żadnego znaczenia). 


BILETY WIZYTOWE (4 punkty). 


| Regina Merzt | | F. Darzerener | 


Jakie sa zawody tych pamów? Po przesta- ` 


nieniu liter odpowiedź otrzymamy. 


ZAGADKA (3 punkty). — Napisał Kiwel w R 
Sunie po wodzie Tak z tylu w rzędzie 
A utknie w lodzie Jak z przodu będzie. 
Że nic inaczej Jest elegancki 
Każdy zobaczy. Chociaż grenlandzki. 


Trafne rozwiazania zadań zamieszczonych 
w Nr. 12 „Jedności“ z dnia 15 czerwca b. r. 
nadeslali: WPani Marja Waksmundzka — Ja- 
sło (10), WPani Jadwiga Kalinowska — Kra- 
ków (10), WPan Stanislaw Lewik — Rudki (5), 
WPan Gustaw Welscherek — Brzesko (10), 
WPan Jan Swaryczewski Kraków (15), 
WPan Henryk Turschmid — Biała (10), WPan 
Tadeusz Baran — Kraków (15). 

Termin rozwiązywania zadań uplywa z dn. 
15 Vrpen b. r. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

WPani Marja Waksmundzka — Jasło, W nu- 
merze 11 pomyłkowo podano zamiast do 15 
do 25. Cztery punkty za rozwiązanie szarady 
z tegoż numeru przypisujemy. Zdziwiło nas, bo 
listu nie otrzymaliśmy i z tego powodu nie ogło- 
siliśimy nazwiska WPani w Nr. 12 „Jedności“. 


NOWOŚĆ SENSACYJNA!!! 


W przeciągu 48 godzin stajesz elo nienającym ze 
nomocą naszego wiecznego tuhaletora „SĄNTA” w far- 
mie papierosn. Skatek :apewsiony, 


(Prawnie rnatrzośany) 
RANTA" chroni od wazelkich ohorób, przedjuża Łycie, daje 
gwaraneję spedteola dlugich sedowołonych lai, daje zadowó- 
lenie moralne | tomo, k nadwąllona zdrowie. 
SANTA jasli wykonany estetycznie | służyć moża dużo lat. 
Dla zaprowadzenia, odda emy 100) szlok po cenie reklamowej 
z at. 38 artukę 


Wyaylamy za pobraniem noczlowem wraz 1 broszurę 


m 
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Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. TEE == 
Wojew. krakowakiego: Dr J. Kraje w ak LL — Redsktor odpowiedzialny: pr Sri Wsęgkałowe 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę „bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospekta wysyła 
się odwrotnie, adresować: 
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